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Edward Ochab 
przyjął delegację 

Poznania
3 bm. przewodniczący Ra 

dy Państwa Edward Ochab 
przyjął w Belwederze 
przedstawicieli władz miej 
skich Poznania: przewod­
niczącego Prezydium Rady 
Narodowej m. Poznania — 
Jerzego Kusiaka i prze­
wodniczącego Komisji Ko­
munikacji — Stanisława 
Mytko, którzy przekazali 
informacje o pracy rady 
miejskiej i dzielnicowych 
rad narodowych oraz o 
problemach gospodarki ko 
munalnej, szkolnictwa wyż 
szego i o rozwoju kultu­
ralnym Poznania.

Obecny był sekretarz Ra 
dy Państwa — Julian Ho- 
rodecki. (PAP)

Premier Kosygin 
wraca do Moskwy
Radziecka delegacja rządo­

wa z przewodniczącym Rady 
Ministrów ZSRR, A. N. Kosy­
ginem na czele, udała się w 
środę w’ drogę powrotną z Ber­
lina do kraju. (PAP)

Ważne posiedzenie
francuskiej Rady Ministrów

Konferencja międzynarodowa jedyną drogą 
przywrócenia spokoju w Azji

Stanowisko Francji wobec wydarzeń wietnamskich zo­
stało ponownie sprecyzowane w oficjalnej formie z okazji 
posiedzenia Rady Ministrów, które odbyło się w środę pod 
przewodnictwem prezydenta de Gaulle’a w Pałacu Elizej­
skim. '

Jak oświadczył dziennika­
rzom rzecznik gabinetu, mini­
ster informacji, Alain Peyre- 
fitte, rząd francuski wyraził 
poważny niepokój z powodu 
bombardowań amerykańskich. 
Prezydent de Gaulle — powie­
dział minister informacji — 
uzyskał jednomyślne poparcie

Wywiad USA 
działa na Cyprze
Wywrotowa działalność wy­

wiadu amerykańskiego na 
Cyprze od dawna już zwra­
cała uwagę służby bezpieczeń­
stwa, opinii publicznej i prasy 
tego kraju. W Famaguście i 
innych miastach cypryjskich 
nieraz wykrywano składy bro­
ni „Madę in USA” w mieszka­
niach amerykańskich obywa­
teli, których liczba na tej ma­
leńkiej wyspie sięga tysiąca 
osób.

PAP

To był 
„szpital śmierci"
Przed sądem przysięgłych 

w Monachiuni toczy się — 
jak wiadomo — proces 14 pie 
lęgniarek zakładu dla psy­
chicznie chorych w Obrzy- 
cach (dawne Obrawalde) woj. 
zielonogórskie, oskarżonym o 
udział w realizowaniu hitle­
rowskiego programu eutana­
zji i uśmiercenie zastrzykami 
210 osób.

O zbrodniach popełnianych 
w latach 40-tych w obrzyc­
kim zakładzie świadczą liczne 
dokumenty, znajdujące się w 
woj. zielonogórskim.

Z propozycji udostępnienia 
tych dokumentów wymiaro­
wi sprawiedliwości NRF do­
tychczas władze zacnodnio- 
niemieckie nie skorzystały.

Mgr. Wiktor Lemiesz, który 
studiował te materiały, przed 
stawił na spotkaniu z miesz­
kańcami Zielonej Góry sze- 
j6? fa^ów zbrodniczej dzia­
łalności hitlerowskiego per­
sonelu szpitala w Obrzycach.

Są dowody, że mordowano 
tam nie tviko umysłowo cho­
rych ale i ludzi zdrowych, w 
tym „przestępców” oolitycz- 
nych. (pap;
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Sesja naukowa na UAM

W 20 rocznice powstania ZWM
w Wielkopolsce

Z inicjatywy Wojewódzkiego Komitetu Współpracy Orga­
nizacji Młodzieżowych i Koła Naukowego Historyków, roz­
poczęła się wczoraj w Poznaniu sesja naukowa poświęcona
20 rocznicy powstania Związku Walki Młodych.

W pierwszym dniu obrad u- 
dział wzięli: zastępca członka 
Komitetu Centralnego i sekre­
tarz Komitetu Woj. PZPR — 
J. Zasada oraz sekretarz 
KW PZPĘ — E. Zimmer, prze­
wodniczący Zarządu Główne­
go ZMS — St. Hasiak, zastępca 
przewodniczącego Prezydium 
Rady Narodowej Poznania — 
W. Klawiter, przedstawiciele

członków rządu dla polityki 
francuskiej w tej dziedzinie.

Minister spraw zagranicz­
nych, Couve de Murville wy­
głosił expose w sprawne odpo­
wiedzi udzielonej przez rząd 
francuski na ostatnią notę 
Związku Radzieckiego oraz za­
powiedzianej wizyty radziec­
kiego ministra Gromyki w Pa­
ryżu i rewizyty francuskiego 
ministra spraw zagranicznych 
w Moskwie w ciągu bieżącego 
roku.

Minister Peyrefitte złożył 
następującą deklarację: Rada 
Ministrów zatwierdziła polity­
kę zmierzającą do nawiązania 
kontaktu miedzy obu rządami 
(Francji i Związku Radziec­
kiego) w celu zwołania konfe­
rencji międzynarodowej — je­
dynej drogi, która zdolna jest 
przywrócić pokój i poza którą 
nie może być nic — jak się wy 
da je — prócz stopniowo roz­
szerzanej wojny w Azji

W inspirowanym — jak się 
zdaje — komentarzu agencja 
France Presse zwraca w związ 
ku z tą deklaracją uwagę na 
następujące elementy:

• wypowiedzenie się na 
rzecz konferencji międzynaro­
dowej bez jakichkolwiek ogra­
niczeń,

• stwierdzenie, że jest to 
jedyna droga prowadząca do 
przywrócenia pokoju w Azji, 

• z tekstu przebija niepo­
kój, spowodowany niewątpli­
wie ostatnimi informacjami 
nadchodzącymi z Wietnamu na 
temat bombardowań amery­
kańskich. (PAP)

Depesza Radzieckiego
Czerwonego Krzyża 

do Johnsona
Radziecki Czerwony Krzyż na­

zwał amerykańską agresję prze­
ciwko DRW „brutalnym pogwał­
ceniem prawa międzynarodowego, 
porozumień genewskich oraz kon­
wencji i postanowień międzyna­
rodowych konferencji Czerwo­
nego Krzyża”.

Radziecki Czerwony Krzyż we­
zwał prezydenta USA, Lyndona 
Johnsona, do przerwania agresyw 
nej wojny przeciwko narodowi 
wietnamskiemu i dania mu moż­
liwości samodzielnego rozwiąza­
nia swoich wewnętrznych spraw. 
W imieniu milionów członków Ra­
dzieckiego Czerwonego Krzyża de­
peszę powyższej treści przesłał do 
prezydenta Johnsona prof. Geor­
gij Mitieriew, przewodniczący To­
warzystwa. (PAP)

Zarządu Głównego ZMW, Ra­
dy Naczelnej ZSP i Komendy 
Chorągwi Wielkopolskiej ZHP. 
Uczestniczyli ponadto: delegaci 
Centralnej Komisji Historii Or 
ganizacji Młodzieżowych i Za­
kładu Historii Partii.

W imieniu Uniwersytetu po­
witał zebranych prorektor 
prof. dr J. Wąsicki, który pod­
kreślił znaczenie sesji w pra­
cach nad zebraniem materia­
łów będących podstawą dal­
szych badań młodych history­
ków. Referat wstępny omawia­
jący rozwój organizacji ide- 
owo-wychowawczych w aka­
demickim środowisku poznań­
skim w latach 1945—1948 wy­
głosił St. Sierpowski.

Szczególną uwagę zwrócił on 
na działalność Akademickiego 
Związku Walki Młodych „Zy­
cie” — lewicowej organizacji 
studenckiej prowadzącej żywą 
działalność w okresie powo­
jennym.

W kolejnym referacie, doc. 
dr Antoni Czubiński mówił na 
temat założeń ideowo-politycz- 
nych oraz metod i form działa­
nia ZMP.

W dyskusji po referatach 
zwracano uwagę na aktywność 
pierwszych młodzieżowych or­
ganizacji polityczno - społecz­
nych, ogarniających mimo wiel
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A śnieg pada beż przerwy

Trudna sytuacja drogowa
w Poznaniu i Wielkopolsce

I do nas przyszła wreszcie zima w postaci wielkich 
opadów śniegu. W Poznaniu zadymka śnieżna trwa nie­
przerwanie od wtorku wie czora. Z każdą godziną sytu­
acja komunikacyjna w mieście staje się coraz gorsza. 
Nie osiągnęła ona jeszcze punktu krytycznego, niemniej 
śniegu jest coraz więcej.

Komitet do Akcji Zimowej, 
jaki działa w Poznaniu z gó­
rą dwa lata, rzucił do walki 
ze śniegiem cały dostępny 
sprzęt. Wysłano na ulice i 
drogi wylotowe wszystkie 
pługi mechaniczne oraz pias­
karki. W mieście okazało się. 
że niektóre pługi musiały 
wrócić do baz, gdyż stalowe 
łopaty nie mogły zgarniać — 
mimo wielogodzinnych opa­
dów jeszcze dość cienkiej 
warstwy śniegu. Sporo kło­
potu przysparzają władzom 
administratorzy domów i nie­
które zakłady pracy Wczoraj 
mieliśmy okazję zlustrować 
wiele chodników i jezdni, z 
których śnieg nie został u- 
przątnięty. Są co prawda do­
zorcy, którzy systematycznie 
sprzątają chodniki i połowę 
jezdni przed posesją, niemniej 
jest wielu takich, którzy nie 
robią nic.

MPK wprowadziło wczoraj 
do akcji odśnieżania wszelkie 
dostępne rezerwy w ludziach 
i sprzęcie. Postanowiono 
przejść na 12-godzinny cykl 
pracy, przez co lepiej wyko­
rzysta się wszystkie ekipy 
Wczoraj, z wyjątkiem dodat­
kowych wozów na linii nr 1. 
kursowały wszystkie tramwa­
je. Nie zawsze jednak jeździ­
ły one według planowanego 
rozkładu. Wysiłki MPK kon­
centrowały się głównie na 
skrzyżowaniach, które stały

Imperializm amerykański wkroczył 
na drogę otwartej agresji

Oświadczenie uczestników moskiewskiego spotkania konsultatywnego 
partii komunistycznych i robotniczych

Uczestnicy konsultatywnego spotkania partii komunistycz­
nych i robotniczych uchwalili jednomyślnie w środę tekst 
oświadczenia na temat wydarzeń w Wietnamie:

„Przedstawiciele partii ko­
munistycznych i robotniczych 
— głosi oświadczenie — ze­
brani w Moskwie w celu prze 
prowadzenia konsultacji w 
sprawach, będących przedmio­
tem ich wspólnego zaintereso­
wania, zwracają uwagę wszy­
stkich postępowych i miłują­
cych pokój sił oraz szerokich 
mas ludowych na niebezpiecz­
ną sytuację, jaka powstała 
wskutek rozszerzenia zbroj­
nej interwencji imperializmu 
amerykańskiego w Wietnamie 
południowym i wskutek jego 
agresywnych poczynań prze­
ciwko Demokratycznej Repu­
blice Wietnamu.

Imperializm amerykański, 
który poniósł klęskę w swych 
próbach zdławienia ruchu wy­
zwoleńczego patriotów połud- 
ijiowowietnamskich, wkroczył 
na drogę otwartej agresji 
przeciwko Demokratycznej Re 
publice Wietnamu. Narusza­
jąc elementarne normy pra­
wa międzynarodowego, ame­
rykańskie koła militarystycz- 
ne prowadzą politykę kolonia 
listyczną w jej najbardziej 
brutalnej i niezamaskowanej 
formie.

Barbarzyńskie bombardo­
wania osiedli na terytorium 
socjalistycznego Wietnamu 
stwarzają nową sytuacje w 
Azji południowo-wschodniej, 
która grozi poważnymi powi­
kłaniami na arenie międzyna­
rodowej.

Zbrojna ingerencja USA w 
sprawy narodów Indochin nie

W. Gomułka 
przyjął 

amid. Morawskiego
3 bm. I sekretarz KC PZPR 

Władysław Gomułka przyjął 
ambasadora nadzwyczajnego i 
pełnomocnego PRL w Wielkiej 
Brytanii — Jerzego Moraw­
skiego. (PAP) 

się punktami newralgicznymi. 
Również autobusy podmiej­
skie kursują na razie bez 
większych przeszkód (poza 
linią do Ceradza i Lusówka), 
mimo że już na niektórych o- 
kolicznych drogach notuje się 
poważniejsze zaspy śnieżne.

Bardziej krytyczna sytua­
cja panowała wczoraj w Wiel­
kopolsce. Na północy i za­
chodzie naszego województwa 
w takich okręgach jak Cho­
dzież, Szamotuły, czy Gniez­
no, komunikacja była już 
znacznie utrudniona, a szosa 
łącząca Poznań z Piłą zo-
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tylko zagraża suwerenności 
oraz integralności terytorial­
nej niepodległych państw tego 
obszaru, lecz także wyrządza 
poważną szkodę sprawie u- 
trwalenia pokoju. Świadczy 
ona raz jeszcze, że reakcja 
imperialistyczna aktywizuje 
się, dąży do zaostrzenia sytua­
cji w różnych strefach świa­
ta, podejmuje agresywne po­
sunięcia, wymierzone przeciw 
ko krajom socjalizmu, prze­
ciwko państwom, które wy­
zwoliły się spod jarzma kolo­
nialnego, przeciwko ruchowi 
wyzwoleńczemu narodów.

Naród wietnamski
nie pozwoli się zastraszyć

Jak dowiaduje się korespondent PAP, w dniu 3 bm. sa­
moloty amerykańskie ponownie naruszyły obszar powietrz­
ny Demokratycznej Republiki Wietnamu, przelatując w licz­
nej grupie nad rejonem miasta Vinh. Źródła nieoficjalne 
podają, że nalot ten nosił charakter demonstracji. Eskadry 
samolotów amerykańskich nie zrzucały bomb i nie ostrze­
liwały miasta z broni pokładowej.

W związku z wtorkową pro­
wokacją Stanów Zjednoczo­
nych przeciwko Demokratycz­
nej Republice Wietnamu, ob­
serwatorzy dyplomatyczni w 
Han‘oi zwracają uwagę na no­
wy, bardzo niebezpieczny ele­
ment napiętej sytuacji, jakim 
jest wejście do terrorystycz­
nych akcji amerykańskiego 
lotnictwa strategicznego bom­
bowców B-57. Ataki amery­
kańskiego lotnictwa strategicz 
nego są nowym posunięciem, 
które może grozić rozszerze­
niem wojny poza rejon Indo­
chin.

Zdaniem obserwatorów dy­
plomatycznych stale rozszerza 
nie przez Stany Zjednoczone 
tzw. ograniczonej wojny w sa­
mym Wietnamie, o czym 
świadczą raz po raz atakowa­
ne przez lotnictwo amerykań­
skie coraz to nowe miejsco­
wości w DRW — wynika to 
przede wszystkim ze słabości 
pozycji sił zbrojnych USA w 
Wietnamie Południowym. Ame 
rykan.ie zachowują się tam, jak 
w kraju okupowanym. Już nie 
walczą o zdobycie terenu, lecz 
stosują taktykę wypadów ze 
stałych baz, do których wra­
cają po zakończeniu każdej 
akcji. Amerykańska taktyka 
przypomina dobrze znane wzo 
ry karnych ekspedycji w pod­
bitych krajach. Wynika ona z 
faktu pełnej izolacji Stanów 
Zjednoczonych w Wietnamie 
Południowym, izolacji nawet 
w stosunkach z różnymi odła­
mami burżuazji.

Izolacja USA w Wietnamie 
Południowym jest doskonale 
znana społeczeństwu Demokra 
tycznej Republiki Wietnamu. 
Przedstawiciele młodzieży Ha- 
noi w rozmowie z korespon­
dentem PAP na temat wyda­
rzeń wtorkowych podkreślali, 
że Amerykanie mylą się są­
dząc, że przy pomocy bombow

Również w woj. białostockim zaspy 
uniemożliwiają dojazd samocho­
dów do wiejskich sklepów. To­
wary w związku z tym, przeła­
dowuje sie z samochodów na 

sanie.
CAF — Photofax

Wszystkie siły rewolucyjne, 
demokratyczne i pokojowe zde 
cydowanie potępiają poczyna­
nia imperializmu amerykań­
skiego w Wietnamie. Narody, 
które zrzuciły jarzmo kolo­
nialne i walczą o umocnienie 
swej niepodległości, słusznie 
uważają te poczynania za pró­
bę stłumienia siłą ruchu na­
rodowo-wyzwoleńczego, za 
jawny zamach na święte pra­
wo każdego narodu do decy­
dowania o własnym losie.

Przedstawiciele partii komu­
nistycznych i robotniczych wy 
rażają internacjonalistyczną 
solidarność z bratnim narodem 
DRW, z bohaterską Wietnam­
ską Partią Pracujących i z
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ców i okrętów wojennych 
sterroryzują naród wietnam­
ski. „Będziemy walczyć prze­
ciwko każdej próbie narusze­
nia naszej suwerenności. W 
obliczu nowego niebezpieczeń­
stwa naród nasz jeszcze bar­
dziej zjednoczy się wokół na­
szej partii. Jesteśmy przeko­
nani, że zwycięstwo będzie po 
naszej stronie” — oświadczają 
przedstawiciele młodzieży w 
Hanoi.

W rozmowach z młodzieżą 
Demokratycznej Republiki 
Wietnamu zarówno w Hanoi, 
jak i na prowincji, a szczególnie 
na terenach bombardowanych, 
uderza zdecydowana wola wal 
ki przeciwko agresji USA. Ca­
ła bez wyjątku młodzież DRW 
gotowa jest na wezwanie par­
tii stanąć w szeregach obroń­
ców ojczyzny.

Konferencja prasowa 
w MSZ DRW

Na zorganizowanej w śro­
dę konferencji prasowej 
kierownik Wydziału Prasy 
MSZ DRW przekazał miejsco­
wym i zagranicznym dzienni­
karzom szczegóły wtorkowej 
zbrojnej napaści lotnictwa a- 
merykańskiego i południowo- 
wietnamskiego na Demokraty­
czną Republikę Wietnamu. Za­
komunikował on, że w tym no­
wym pirackim nalocie na DRW 
wzięła udział znaczna liczba 
samolotów amerykańskich 
stacjonujących na lotniskow­
cach VII Floty USA oraz sa­
molotów południowowietnam- 
skich z bazy wojskowej w 
Damangu. Poza myśliwcami 
odrzutowymi „F-100” i myś­
liwcami — bombardującymi 
„Skyraider” w bombardowa­
niu terytorium DRW po raz 
pierwszy wzięły udział strate­
giczne bombowce odrzutowe 
„B-57”.

Piraci powietrzni zbombar­
dowali i ostrzelali oba brzegi 
rzeki Giang w prowincji 
Quang-Binh oraz zachodnią 
część rejonu Vinh-Linh. Są 
ofiary w ludziach. Ludność 
poniosła również straty mate­
rialne.

Według ostatnich danych 
przeciwlotnicze jednostki Wiet 
namskiej Armii Ludowej i od­
działy samoobrony zestrzeli­
ły 9 samolotów i uszkodziły 
kilka innych.

Holandia udzieli 
kredytów krajom

Europy wschodniej
Jak donoszą z Hagi, rząd ho­

lenderski postanowił udzielać 
długoterminowych kredytów 
krajom Europy wschodniej, nie 
przekraczających jednak 10 
lat. Decyzję w tej sprawie za­
komunikował holenderski mi­
nister spraw gospodarczych, 
Andriessen, przemawiając w 
Senacie. (PAP)



11.1’/. br. obchody
20 rocznicy 

wyzwolenia Oświęc mia
11 kwietnia odbędą się cen­

tralne obchody 20 rocznicy wy­
zwolenia przez żołnierzy Armii 
Radzieckiej hitlerowskiego 
obozu masowej zagłady w 
Oświęcimiu — Brzezince. Przy­
gotowania do uroczystości 
były tematem narady — jaka 
w środę odbyła się w Oświę­
cimiu.

Obchody rocznicy będą mia­
ły szczególnie doniosły cha­
rakter. Zamierza się zorgani­
zować wielką manifestację 
pod hasłem „Oświęcim — 
ostrzega". „Oświęcim — oskar­
ża"

W obchodach weźmie udział 
wiele tysięcy osób z kraju i 
zagranicy. Przyjazd do Oświę­
cimia zapowiedziały już m. in. 
delegacje ze Związku Radziec­
kiego — oficerów i żołnierzy, 
którzy wyzwalali Oświęcim 
oraz b. więźniów’ tego obozu. 
Z 16 krajów’ mają przybyć de­
legacje organizacji — człon­
ków Międzynarodowego Ko­
mitetu Oświęcimskiego.

Kulminacyjnym momentem 
obchodów stanie się położenie 
kamienia węgielnego pod Pom 
nik Oświęcimski.

Elektrownia 
geotermiczna 

powstaje w ZSRR 
Radziecka Agencja Prasowa 

Nowosti podaje, źe w drugiej 
połowie 1965 r. uruchomiona 
zostanie na Kamczatce pier­
wsza w ZSRR elektrownia ge­
otermiczna. Siłownia ta po­
wstanie w dolinie rzeki Pau- 
szetka, turbiny uruchamiane 
zostaną przy pomocy pary 
wydobywającej się bezpośred­
nio z głębin ziemi.

Ta niezwykła kotłownia do 
wytwarzania pary znajduje 
się na głębokości od 5 do 33 
kilometrów. Jest to roztopio­
na magma ziemska wydziela­
jąca gorące gazy. Przeciska­
jąc się przez szczeliny skoru­
py ziemskiej gazy nagrzewają 
wodę podskórną i wyrzucają 
ją na powierzchnię ziemi w 
postaci pary. Enertia tej pary 
uruchomi turbiny. Moc elek­
trowni geotermicznej wynie­
sie 5 tys. kilowatów. (PAP)

Awaria przyczyną 
braku wody

Wczoraj w godzinach 13—20 
spadło ciśnienie wody tak, że 
w górnych rejonach naszego 
miasta oraz na piętrach w bu­
dynkach mieszkańcy pozba­
wieni byli całkowicie dopły­
wu wody- Nastąpiło to na sku 
tek uszkodzenia urządzeń za­
silających wodociągi w ener­
gię elektryczną, (t)

9 Rodzina składająca się z 3 
osób (zamieszkała przy ul. Aka­
cjowej) uległa zatruciu czadem. 
Wszyscy znajdują się w szpitalu, 
a stan ich nie budzi obaw.

9 Również zatruciu uległa 4-let 
nia J. G. z ul. Wojska Polskiego, 
wypijając pół butelki trucizny.

9 Lekarz Pogotowia udzielił 
pierwszej pomocy dwom kobie­
tom, pobitym przez mężów.

9 Z ranami ciętymi czoła prze 
wieziono do szpitala 32-letniego 
W. Z., który pracując przy ma­
szynie w Spółdz. „Szczotkarz” o- 
kaleczony został odłamkiem meta­
lu.

9 W 10 wypadkach lekarze Po­
gotowia udzielili pomocy przecho­
dniom ulicznym, którzy na skutek 
zamieci śnieżnej i ślizgawicy — 
łamali wczoraj nogi i ręce, (t)

Po wizycie W. Ulbrichta w Egipcie
Bezprzykładny szantaż Bonn wobec Egiptu za­

kończył się kompromitującą klęską dyplomatycz­
ną NRF. Uroczyste i serdeczne przyjęcie, jakiego 
doznał przewodniczący Rady Państwa NRD — W. 
Ulbricht w Kairze, spotkało się z gorącą aprobatą 
krajów arabskich. Całkowite poparcie polityki 
prezydenta Nasera, zgłosiły rządy: Algierii, Iranu, 
Jemenu, Syrii i Libanu. Parlament libański odrzu­
cił zaproszenie Bundestagu, przysłania delegacji do 
NRF.

Prasa zachodnioniemiecka w rozdrażnionym to­
nie pisze o klęsce doktryny Hallsteina. „Rheini- 
sche Post” stwierdza, że „21 strzałów oddanych 
na powitanie Ulbrichta, rozbiło wszystkie nasze 
iluzje”. Ignorowanie istnienia Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej i głoszenie, że jedynie Bonn 
reprezentuje naród niemiecki, runęło wraz z dok­
tryną Hallsteina. Inna gazeta, „Neue Rhein-Zei- 
tung” pisze: „Doktryna Hallsteina ponownie stała 
się powodem naszych złudzeń”. Według „Frank­
furter Rundschau”, „coraz liczniejsze są głosy, 
poddające w wątpliwość celowość doktryny Hall­
steina”.

Politycy bońscy, doznawszy niepowodzenia w 
świecie arabskim, szukają wyjścia z innego kon­

Przedawnienie zbrodni hitlerowskich 
byłoby bezprawiem

StanowisLo Zrzeszenia Prawników Polskich

Uroczystość w PPR nr 2

Jedna załoga-50000 izb mieszkalnych
Miłą uroczystość obchodziła wczoraj załoga Poznańskiego 

Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 2. W tych dniach bowiem 
przekazano do użytku 50-tysięczną izbę mieszkalną, wyko­
naną w ciągu 14 lat istnienia tego przedsiębiorstwa.

Ocena prawnego aspektu sprawy przedawnienia w NRF 
najcięższych zbrodni hitlerowskich stanowiła temat plenar­
nego posiedzenia Zarządu Głównego Zrzeszenia Prawników 
Polskich, które odbyło się 3 bm. w Warszawie.

W przyjętej rezolucji praw­
nicy polscy stwierdzają, że za­
mierzenia kół kierowniczych 
NRF w tej kwestii są sprzecz­
ne z zasadami prawa między­
narodowego i poczuciem spra­
wiedliwości narodów.

W posiedzeniu udział wzięli: 
prezes NIK — Konstanty Dą­
browski, prokurator generalny 
PRL — Kazimierz Kosztirko, 
oraz przedstawiciele szeregu 
zainteresowanych instytucji i 
organizacji.

Zjazd pisarzy 
Federacji Rosyjskiej

W wielkim Pałacu Krem- 
lowskim rozpoczął w środę o- 
brady II Zjazd Pisarzy Fede­
racji Rosyjskiej.

W zjeździe uczestniczy 400 
delegatów, reprezentujących 
ponad 3 tys. członków Związ­
ku Pisarzy RFSRR.

Wśród przybyłych na obra­
dy znajdowali się Leonid 
Breżniew, Anastas Mikojan i 
inni przywódcy partii i rządu 
radzieckiego.

Zjazd otworzył Michał Szo­
łochow. Autor „Cichego Do­
nu" podkreślił nierozerwalny 
związek literatury radzieckiej 
z życiem narodu i jej udział 
w budowie nowego życia pod 
przewodnictwem partii. M 
Szołochow -wskazał też na 
ogromny wkład literatury ra­
dzieckiej do kultury świato­
wej.

Sprawozdanie z sześciolet­
niej działalności pisarzy Ro­
sji złożył przewodniczący 
związku, Leonid Sobolew. W 
ciągu 6 lat od czasu powsta­
nia Związku Pisarzy RFSRR 
w Republice wydano 15 tys. 
utworów literackich (PAP)

Imperializm amerykański
Dokończenie ze str. 1

Narodowym Frontem Wyzwo­
lenia Wietnamu Południowe­
go, które odważnie walczą 
przeciwko agresji imperiali­
stycznej. Partie marksistow­
sko-leninowskie uważają za 
swój internacjonalistyczny o- 
bowiązek doprowadzić do jed­
nolitej akcji wszystkich sił po­
stępowych i demokratycznych, 
by zdecydowanie poprzek bo­
haterską walkę narodu wiet­
namskiego o wolność i nieza­
wisłość. Domagamy się nie­
zwłocznego wycofania z Po­
łudniowego Wietnamu sił 
zbrojnych USA i ich satelitów 
oraz położenia kresu zbrojnym 
atakom na DRW.

Zebrani w Moskwie przed­
stawiciele partii komunistycz­
nych i robotniczych apelują 
do wszystkich partii komuni­
stycznych i krajów socjali­
stycznych, do wszystkich sił 
ruchu narodowo-wyzwoleń­
czego i robotniczego, do tych 
wszystkich, którym droga jest 
sprawa pokoju i postępu, aby 
umacniali jedność działania i 
solidarność w aktywnej walce 
przeciwko agresji imperiali­
stycznej, o niezawisłość narodo 
wa, pokój i bezpieczeństwo 
narodów.

PAP

Po zagajeniu obrad przez 
prezesa ZG ZPP — Mariana 
Mazura referat wygłosił prof. 
dr Mieczysław Siewierski 
(który był oskarżycielem w pro 
cesach największych zbrodnia­
rzy hitlerowskich, toczących 
się w Polsce w pierwszych la­
tach powojennych).

Nawiązując do prowokacyj­
nego twierdzenia ministra spra 
wiedliwości NRF — Buchera 
o „konieczności współżycia z 
mordercami”, prof. Siewierski 
rozwinął szeroko argumenta­
cję ściśle prawną, wykazując, 
że wbrew’ twierdzeniom kół 
rządowych w Bonn przedaw­
nienie byłoby wręcz bezpra­
wiem i świadomym poplecznic 
twem zbrodniarzy. Prawo mię­
dzynarodowe nie dopuszcza 
przedawnienia tego rodzaju 
zbrodni. Ich ściganie nie może 
należeć do kompetencji we­
wnętrznej państw. Prof. Sie­
wierski przytoczył wypowiedzi 
na ten temat szeregu wybit­
nych prawników z wielu kra­
jów, m. in. członka Sądu Naj­
wyższego USA — dr. Jessa Na- 
thana, który oświadczył, że za­
stosowanie przedawnienia sta­
nowiłoby amnestię dla około 
70 tys. nie ukaranych dotych­
czas zbrodniarzy nazistow­
skich.

Referent w dłuższym wywo­
dzie wykazał, że wbrew tezie 
rządu bońskiego przedłużenie 
terminu przedawnienia nie 
stoi wr sprzeczności z konsty­
tucją NRF.

Komentując apel rządu NRF 
do innych krajów o dostarcze- 
ni£ dowodów przeciwko zbrod 
niarzom hitlerowskim, aby 
można było wszcząć przeciw 
nim postępowanie przed 9 ma­
ja br. w celu przerwania prze­
dawnienia —- prof. Siewierski 
powiedział:

— Każdy kto ma pojęcie o 
tym, ile czasu musi trwać ze­
branie tego rodzaju materia­
łów i kto orientuje się, jaki 
ogrom materiału znajduje się 
w krajach, które doznały 
straszliwych skutków okupa­
cji hitlerowskiej — rozumie, 
że apel ten obliczony jest na 
zamydlenie oczu i stworzenie 
podstawy do twierdzeń, jako­
by rząd NRF uczynił wszyst­
ko, co do niego należało. W 
rzeczywistości rząd ten nie­
wiele uczynił, by spełnić swój 
obowiązek ścigania zbrodnia­
rzy hitlerowskich, a obecnie 
pragnie ten smutny stan rzeczy 
ukryć i odpowiedzialność za 
swą bezczynność przerzucić na 
kraje, które padły ofiarą hitle­
ryzmu.

Plenum ZG ZPP podjęło re­
zolucję, w której stwierdza, że 
władze NRF nie wykonywały 
należycie swych obowiązków

Spotkanie 
Rusk - Dobrynin
Jak oznajmił rzecznik pra­

sowy Departamentu Stanu, se- 
kretarz Stanu USA Dean 
Rusk oraz ambasador ZSRR w 
Stanach Zjednoczonych A. F. 
Dobrynin przedyskutowali we 
wtorek szereg problemów bę­
dących przedmiotem wzajem­
nego zainteresowania, w tym 
również problemy Azji połud­
niowo-wschodniej. 

fliktu. Aby powstrzymać wizytę W. Ulbrichta w 
Egipcie, Bonn — jak wiadomo — zapowiedziało 
wstrzymanie dostaw broni do Izraela, uważanego 
przez Arabów za „wroga nr 1”. Szantaż ten za­
wiódł.

Obecnie Bonn, jak pisze gazeta „Die Zeit”, „go­
towe jest przedsięwziąć kroki, by ułatwić Izrae­
lowi nabywanie ciężkiej broni w innych krajach. 
Nie chcąc zrywać mostów z krajami arabskimi na 
razie nasz rząd wstrzyma się od bezpośredniej do­
stawy broni dla Izraela, ale zrekompensuje to w 
inny sposób. Izrael otrzyma szczodrą ręką pienią­
dze. W ten sposób rząd izraelski wożę zakupić 
broń gdzie zechce”.

Manewr ten nie uszedł uwagi Egiptu. Gazeta 
kairska „Al-Achbar” pisze: „Rząd zachodnionie- 
miecki powinien wiedzieć, że naród nasz rfie 
ścierpi żadnego nacisku, szantażu i pogróżek. Boj­
kot, który stosują kraje arabskie wobec tych or­
ganizacji, które podtrzymują stosunki z Izraelem 
i tym samym popierają imperialistyczną enklawę 
na Bliskim Wschodzie, nie może wykluczać rów­
nież Bonn”. „Prawda”, reasumując wyniki polityki 
bońskiej wobec Bliskiego Wschodu, pisze: „Szan­
taż, jako środek polityki zagranicznej, doprowa­
dził do znacznego upadku prestiżu NRF w oczach 
nawet zachodniego świata”.

F. H.

w zakresie ścigania i karania 
przestępców wojennych i zbro­
dniarzy przeciwko ludzkości. 
Przeciwko tysiącom z nich nie 
wszczęto w ogóle? postępowa­
nia karnego.

Rezolucja wyreźa pogląd, że 
jeśli pod naciskiem opinii świa 
towej władze NRF wycofają 
się częściowo ze swego stano­
wiska w sprawie przedawnie­
nia, świadczyć to będzie, źe 
ludzkość odniosła zwycięstwo 
moralne nad zbrodniarzami i 
ich poplecznikami. (PAP)

Sesja naukowa
Dokończenie ze str. 1 

kiej liczby członków wszystkie 
dziedziny życia studenckiego.

W godzinach popołudniowych 
wygłoszono dalsze dwa refera­
ty omawiające: historyczny 
rozwój i działalność Związku 
Młodzieży Socjalistycznej w 
środowisku uniwersyteckim o- 
raz funkcję i rolę ZSP — po­
wszechnej organizacji studenc­
kiej.

Szczególną uwagę zwrócono 
na konieczność rozpisania kon­
kursu na prace magisterskie 
podejmujące tematykę organi­
zacji młodzieżowych. Zauważa 
się bowiem brak monografii 
dotyczących historii i działal­
ności tych organizacji. Refera­
ty jak również materiały bę­
dące przedmiotem dyskusji 
wejdą w skład przygotowywa­
nej Historii Uniwersytetu Po­
znańskiego. Obrady sesji trwa­
ją- (wa)

Prawie wszystkie miejsca zajęte

„Najazd" turystów 
na górskie ośrodki wczasowe

Górskie miejscowości wypoczynkowe wkroczyły w „szczyt 
zimowego sezonu”. W najpopularniejszych miejscowościach 
turystycznych prawie wszystkie miejsca na marzec zostały 
zarezerwowane lub wykupione. Przyjazd zapowiedziały także 
liczne grupy cudzoziemców. Oto co donoszą korespondenci 
PAP:

W tatrzańskich hotelach, 
pensjonatach, schroniskach i 
domach wczasowych niemal 
wszystkie miejsca na marzec 
są już tzajęte. Zarezerwowano 
także dużo kwater prywat­
nych. gdzie pokój kosztuje 
45 zł, a łóżko w kilkuosobo­
wym pokoju — 25 zł.

Już w ostatniej dekadzie lu­
tego napływ turystów do 
Zakopanego był duży. W 
tym okresie w Tatrach 
przebywało blisko 15 tys. 
przyjezdnych, z czego ok. 
1400 z zagranicy.

W Krynicy, Szczawnicy, 
Rabce, Żegiestowie-Zdroju tu­
ryści mogą ulokować się w 
marcu jedynie w prywatnych 
kwaterach. Przeciętna opłata 
za miejsce wynosi 25—30 zł. 
Domy wczasowe są już pełne 
gości.

Niemal wszystkie miejsca 
na marzec wyprzedały też 
krakowskie placówki „Sport- 
Touristu”, „Gromady” i „Tu­
rystyki”. W Beskidzie Żywiec­
kim natomiast wolne są nie 
tylko kwatery prywatne, ale 
także miejsca w stacjach tury­
stycznych oraz schroniskach, 
np. na Halach Boraczej i Kru­
powej (od 15 do 25 zł za 
nocleg). Przyjąć może gości 
także schronisko na Turbaczu, 
gdzie 2-metrowa warstwa 
śniegu stwarza szczególnie do­
godne warunki narciarskie 
oraz schronisko na Przehybie 
w Beskidzie Sądeckim.

Tak obfitych opadów śnież­
nych, jak w tym roku nie pa­
miętają najstarsi mieszkańcV 
Karkonoszy. Tamtejsze drogi 
— to głębokie śnieżne tunele. 
Taka właśnie droga prowadzi 
do Jakuszyc na orzeiście gra­
niczne w strefie konwencji

Apel lito dp Johnsona
Prezydent! Tito zaapelował 

we wtorek wieczorem do 
prezydenta USA Johnsona, 
aby zgodził się podjąć roko­
wania w sprawie wietnam­
skiej „bez żadnych warun­
ków wstępnych z żadnej stro 
ny” — donosi agencja Taniug.

PAP

Na uroczystość przybyli m. 
in. dyrektorzy: PZB — W. 
Szmaus, DBOR — S. Wie­
czorkiewicz i „Miastoprojek- 
tu” — J. Brązert. Ponadto u- 
czestniczyli w niej również 
przedstawiciele branżowego 
związku zawodowego, delega­
cje załogi PPB nr 2 oraz Ge­
nowefa i Aleksander Schmidt, 
mieszkańcy bloku na Osiedlu 
im. K. Świerczewskiego przy 
ul. Świt, w którym znajduje 
się „jubileuszowa” izba.

Żebranych powitał przewód 
niczący Koła Zakładowego 
PZITB — S. Bieluszko. O do­
tychczasowych osiągnięciach 
PPB nr 2 mówił dyrektor te­
go przedsiębiorstwa — J- De­
skur. Podkreślił on m. in., że 
od 1951 r. do końca 1964 r. od­
dano do użytku 1.019 obiektów 
nie tylko w Poznaniu, lecz 
także w innych wojewódz­
twach. W samym Poznaniu u- 
kończono m. in. 315 obiektów 
mieszkalnych, 28 szkół oraz 13 
żłobków i przedszkoli. J. De­
skur zaznaczył, że przedsię­
biorstwo, zajmujące już kil­
kakrotnie w skali krajowej I 
miejsca we współzawodnic­
twie, sporo buduje obecnie 
metodą uprzemysłowioną.

Do osiągania dobrych wyni­
ków przyczynia się ambitna 
załoga PPB nr 2, z której 23 
zespoły posiadają już tytuł 
Brygady Pracy Socjalistycz­
nej. Na wczorajszej uroczy­
stości brygady: P. Jagły, A. 
Jurdeckiego, A. Stachowiaka, 
J. Kotyrby i M. Molskiego o- 
trzymały również te zaszczyt­
ne tytuły.

Wśród załogi wiele pracow­
ników związanych jest z przed

polsko-czechosłowackiej. Mimo 
to ruch jest ożywiony.

Doskonale utrzymane narto­
strady w Szklarskiej Porębie 
i Dusznikach oraz tory sanecz­
kowe w Karpaczu i Polanicy 
obiegane są przez tłumy wcza­
sowiczów i turystów. Obie ko­
lejki wyciągowe na Szrenicę w 
Szklarskie) Porębie i na Małą 
Kopę w Karpaczu przewożą 
dziennie ponad tysiąc osób.

Wszystkie miejsca zarówno 
w domach wczasowych FWP, 
jak też w schroniskach i w 
kwaterach prywatnych — za­
jęte są już do końca marca.

W pensjonatach FWP, w 
schroniskach PTTK i w kwa­
terach prywatnych w Wiśle. 
Ustroniu i Szczyrku zarezer­
wowano już prawie 90 proc, 
miejsc. Cena za łóżko w kilku­
osobowym pokoju prywatnym 
20—25 złotych.

W Szczyrku otwarty zosta­
nie w końcu marca Dom Tu­
rysty. Poprawi to sytuację 
noclegową w tej pięknej miej­
scowości. Dotychczas Szczyrk 
dysponuje zaledwie ok. 2 tys. 
miejsc w domach wczasowych, 
stacjach i schroniskach PTTK. 
Główną bazę mieszkaniową 
stanowią kwatery prywatne 
(ok. 7 tys. łóżek). Rozbudo­
wuje się tu też urządzenia sa­
nitarne. (PAP)

Autokar zmierony 
do przepaści 

przez śnieżna lawinę
| Straszliwy wypadek wyda­
rzył się. we wtorek w godzi­
nach popołudniowych w Al­
kach austriackich w pobliżu 
miasta. Radstadt , w rejonie 
Salzburga. Autokar, w któ­
rym znajdowało się 40 chłop­
ców i dziewcząt narodowości 
szwedzkiej w wieku 18—22 
lat. został zmieciony przez 
lawinę do głębokiej przepaś­
ci.

Spadając w przepaść au­
tokar zawadził o drzewo, któ­
re zupełnie zmiażdżyło tylną 
część karoserii. W katastro­
fie 14 osób poniosło śmierć, 
a 10 odniosło rany.

siębiorstwem od jego powsta­
nia. Do nich należą np. zespo­
ły, posiadające już Złote Od­
znaki XX-lecia Brygady Pra­
cy Socjalistycznej: J. Kaszko- 
wiaka, S. Kaczmarka, H. Fol- 
tyniaka i H. Białeckiego. Po­
nadto jednym z najstarszych 
pracowników jest kierownik 
budującego się obecnie osiedla 
przy ul. Świerczewskiego — 
inż. T. Bekas.

Wczoraj wręczono także 
kierownikom budów: A. Kar­
melicie, F. Witkowskiemu o- 
raz H. Łapińskiemu — nagro­
dy pieniężne za współzawod­
nictwo o najlepsze prowadze­
nie budowy, (an)

Trudna sytuacja 
na drogach 

Wielkopolski
Dokończenie ze str. 1 

stała całkowicie zasypana w 
rejonie Chodzieży. Łagodniej­
sze warunki panowały na 
wschodzie i południu, ale je­
śli śnieg będzie nadal padał 
i tam mogą wystąpić poważ­
ne trudności. Wczoraj na 
drogach i szosach naszego 
województwa pracowało oko­
ło 150 pługów śnieżnych (w 
tym 60 ciężkich) oraz 1 200 
pracowników służby drogo­
wej. Pomagało im ponad 1 000 
osób, które pracowały przy 
odśnieżaniu w czynie społe­
cznym.

Pogorszenie się sytuacji na 
wielkopolskich drogach odbi­
ło się na pracy poznańskiej 
PKS. Węzeł chodzieski był 
całkowicie nieczynny, nie 
przyjechały autobusy z Ko­
szalina, Kalisza i Zielonej 
Góry. Już wczoraj w godzi­
nach przedpołudniowych za­
wieszono kilka linii, m. in. 
do Kalisza i Środy. Jeden z 
autobusów PKS-u, jadący z. 
Międzychodu, utknął w Ło- 
wyniu w śniegu.

Podobne kłopoty miały 
PKP. Służba drogowa musia- 
ła wczoraj odkopywać pociąg 
towarowy, który utknął w o- 
kolicach Czerwieńska. Ponad 
1500 ludzi, wspomaganych 
przez 5 ciężkich pługów śnież­
nych, pracowało przy prze­
cieraniu szlaków, na których 
tworzyły się ciągle zaspy. 
Spóźnienia pociągów nie są 
jeszcze tak poważne, ale wczo 
raj kilka przybyło do Pozna­
nia godzinę po czasie. Wiele 
kłopotów przysparzała kolei 
linia łącząca Poznań z Berli­
nem. Była ona w kilku miej­
scach zasypana. W związku z 
tym nastąpiły poważne zakłó­
cenia w ruchu pociągów mię­
dzynarodowych. W usuwan.u 
zasp i zatorów wydatnie 
pomagają kolei rady narodo­
we oraz Przedsiębiorstwa Ro­
bót Kolejowych, (st)

Zamiecie w NRD
Od ubiegłej soboty, z mały­

mi tylko przerwami, par;a 
także śnieg w NRD. W wielu 
miejscowościach przeszły nie- 
notowane od lat burze śnieżne 
i wichury. W niektórych okrę­
gach NRD, jak np. w okoli­
cach Karl-Marxstadt zaspy 
śniegu dochodzą do 2 metrów. 
Nawet na wybrzeżu pokrywa 
śnieżna osiągnęła rzadką na 
tych terenach grubość. Obfite 
opady spowodowały przejścio­
we zakłócenia w komunikacji 
drogowej i kolejowej, głównie 
jednak na szlakach bocznych.

W akcji odśnieżania bierze 
udział, poza pracownikami 
służby drogowej, znaczna 
liczba pracowników społecz­
nych. W okręgu Karl-Marx- 
stadt policji i wojsku pomaga­
ło ponad 15 tys. mieszkańców 
i 2,5 tys. członków Ochotniczej 
Straży Pożarnej. fPAP)
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Lecz uwagi oficerów na ten łemaf, Tiemnik skwitował tylko sta­
nowczym: „Trudno. Przejdą jeszcze. Trzeba by przeszły! Paliwo 
zaś brać od Niemców... Teraz zaś amatorzy stawiania problemów 
— do maszyn i na Konin!"

Był zdania, że trzeba w maksymalny sposób wykorzystać do­
tychczasowe sukcesy.

Zanim też Dremow dotarł wraz z reszta sił brygady do Unie­
jowa, batalion Boczkowskieqo był już pod Uniejowem. Próbował 
przedostać się na zachodni brzeq Warty...

Tym razem wszakże nie udało się całkowicie zaskoczyć Niem­
ców. Uciekając zdążyli jeszcze uszkodzić jedno z przęseł drew­
nianego mostu. Wprawdzie — skoro tylko działający jako desant 
czołqowy fizylierzy sforsowali skutą cięnkim lodem rzekę — przy­
stąpili do reperacji inwalidy saperzy. I Boczkowski postanowił za­
ryzykować. Lecz nie najsolidniejszy, ponadto nadwątlony deto­
nacją most nie wytrzymał nawet pierwszych czterdziestu ton. 
Czołq wyłamując potężna dziurę w moście i lodzie runął 
na dno rzeki. Całe szczęście, że niezbyt w tym miejscu qłębokiej.

Nie pozostawało nic innepo, jak wysadzić pokrywę w miejscu 
wskazaneqo przez Polaków brodu...

Pierwsza „łrzydziestkaczwórka" przebyła płyciznę, lecz utknęła 
przy mulistym brzequ. Podczas szamotania wypasł silnik. Z dru- 
qą powtórzyło się to samo. Boczkowski nie dał za wypraną. Wy­
sadzono w jeszcze jednym miejscu lód i tym razem jako pierwszy 
ruszył czoło dowódcy batalionu prowadzony przez starszvne 
Piwowara, „króla" bryqadvinych mechaników-kierowców, jeżdżą­
cego wspólnie z Boczkowskim już od czasu bitwy Kurskiej w lipcu 
1943 roku. Udało się.

Najporsze oczekiwało jednak czołpistów dopiero teraz. Niem­
cy, ochłonąwszy widać z początkowej paniki, poczęli już stawiać 
opór. Stopniowo narastała ich blokada niewielkiego przyczółka. 
Kiedy zaś pierwsze czołgi, które zdołały się już przeprawić, zje­
chały z dropi, by rozwinąć się w szyk bojowy, dały znać o sobie 
nadwarciańskie bapniska. Zamarznięte z wierzchu, tryskające cze- 
pliwa mazią, skoro tylko stalowy kolos naruszywszy gąsienicami 
warstwę fwardzieli, zatrzymał się by oddać strzał w stronę nie­
przyjacielskich pozycji. I w miarę jak wyły bezskutecznie pełnią 
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obrotów silniki, „buksujące" gąsienice coraz bardziej mięsiły 
oślizłe błoto.

Od razu też ruszył ku uwięzionym czołgom kontratak przeciw­
nika. Początkowo jeszcze fizylierzy wspierani ogniem armatek 
T-34 zagradzali mu z powodzeniem drogę. Kiedy jednak czołgi­
stom zabrakło już pocisków, hitlerowcy zaczęli włamywać się 
w coraz bardziej rzedniejący łańcuch Piechocińskiej osłony. Lada 
chwila mogli zbliżyć się do „trzydziestekczwórek" na odległość 
celnego strzału „pancerfaustów". Nie było na co czekać. Bocz­
kowski wydał załogom rozkaz spieszenia się i zasilenia fizylierów. 
Sam ze swymi ludźmi pobiegł fam, gdzie sytuacja była już szcze­
gólnie groźna. Poderwał jeszcze kilku piechurów i zaatakował 
przedzierającą się bokiem grupę Niemców. Zaabsorbowany wal­
ką z nimi, nie zauważył, że zabiegł mu tyły i mierzy w niego do­
wodzący kontratakiem oficer niemiecki. Dostrzegł to jednak wal­
czący ramię w ramię Piwowar. A że na strzał w Niemca nie było 
już czasu, osłonił kapitana swym ciałem...*)

*) Słarszynę Piwowara odznaczono pośmiertnie orderem Boha­
tera Związku Radzieckiego.

(cdn)

Już w następnej chwili Boczkowi! zdołał zabić tego oficera. 
Atak Niemców, pozbawionych dowódcy, załamał się. Ostatecznie 
zaś reszta przeprawiających się w tym czasie czołgów 2 batalio­
nu przełamała słabo mimo wszystko obsadzone umocnienia ru­
bieży „B". Rozszerzyła do tego stopnia przyczółek, iż w ciągu 
następnych kilku godzin mogła się nań przeprawić cała brygada 
Tiemnika. W ślad za nia, korzystając z kilku innych przepraw, 
także podchodzące już pod wieczór 18 stycznia nad Wartę główne 
siły korpusu Dremowa.

*

W roku 1940 hitlerowscy okupanci przemianowali Łódź na Litz- 
mannstadt. W ten sposób chcieli nadać metropolii polskiego 
włókiennictwa, charakter „prawdziwie niemieckiego miasta". Jed­
nocześnie zaś uczcić pamięć pruskiego generała Karla Litz- 
manna, który od roku 1929 był aktywnym działaczem ruchu hitle­
rowskiego.

i „Lipsk dowodzi naocznie, 
= że współzawodnictwo eko- 
= nomiczne i pokojowe współ 
= istnienie są korzystne dla 
= wszystkich, którzy w nich 
= uczestniczą. Lipsk dowodzi, 
= że handel pomiędzy kraja- 
1 mi o różnych systemach 
= społecznych przynosi dobre 
| wyniki, jeżeli opiera się na 
Ę zasadach r ówno uprawnie- 
= nia, wzajemnego zaufania 
E i wzajemnych korzyści”.
= „Możemy stwierdzić z 
E wielkim zadowoleniem, że 
= Targi Lipskie stały się waż- 
= nym czynnikiem realizacji 
= zasad pokojowego współ- 
E istnienia oraz ekonomicz- 
E nego współzawodnictwa 
E między państwami o róż- 
Ę nych systemach społecz- 
= nych”.

T-e dwa zdania przewod­
niczącego Rady Mini­
strów Niemieckiej Re­

publiki Demokratycznej Willi 
Stopha wypowiedziane — 
pierwsze na oficjalnej uro­
czystości otwarcia jubileuszo­
wych Targów Lipskich, a dru 
gie w wywiadzie udzielonym 
agencji TASS — odzwiercie­
dlają znaczenie, jakie lipska 
impreza targowa zdobyła so­
bie w dzisiejszym świecie.

Rangę tę podkreśliła rów­
nież obecność na uroczysto­
ściach otwarcia tegorocznych, 
połączonych z jubileuszem 
800-lecia miasta, 21 oficjal­
nych delegacji rządowych, w

tym trzech kierowanych przez 
szefów rządów (Polski, ZSRR) 
i urzędującego szefa rządu 
(CSRS).

Handlowe i nie tylko han­
dlowe znaczenie Targów Lip­
skich podkreśla jednak prze­
de wszystkim fakt, iż stano­
wią one obecnie jedną z naj­
liczniej i najbogaciej obesła­
nych międzynarodowych im­
prez targowych na świecie. 
Kilka podstawowych liczb:

W tegorocznych targach uczest­
niczy 75 krajów, a łączna powierz 
chnia wystawowa wynosi 340 tys. 
mS (w ubiegłorocznych targach 
wiosennych: 64 kraje i 320 tys. 
mi). Na ogólną liczbę krajów, u- 
czestniczących składa się 12 
państw socjalistycznych, z któ­
rych niemal wszystkie (wyjątek 
stanowią Węgry) wystąpiły z ko­
lektywnymi ekspozycjami, 23 kra­
je zachodnioeuropejskie, wlicza­
jąc w to NRF i Berlin zachodni, 
szereg wysoko rozwiniętych za­
morskich państw kapitalistycz­
nych (USA, Kanada, Japonia, No­
wa Zelandia, Australia), oraz 35 
krajów, zaliczanych do grup afro- 
azjatyckiej oraz latyno-amery- 
kańskiej, w tej liczbie-; Argenty­
na i Brazylia, Indie i Indonezja, 
Ghana i Zjednoczona Republika 
Arabska... Największym wystaw­
cą jest NRF (30 tys. m*,  wzrost w 
porównaniu z rokiem ubiegłym o

TELEWIZJA

Dajcie się przekonać
Być może nie wszyscy uświadamiają sobie, jakie olbrzymie 

przemiany wprowadziła TV w naszym życiu, jak znacz­
nym przeobrażeniom uległy nasze przyzwyczajenia i tryb 

życia. A już pojawienie' się szklanego ekranu na wsi stało się po­
wodem swego rodzaju rewolucji zwyczajowej. Zbiorowe i pry­
watne oglądanie programu TV wniosło do życia na wsi nowe 
wartości i stało się powodem stosowania innych kryteriów w ama­
torskim ruchu kulturalnym, który teraz właśnie m. in. pod wpły­
wem telewizji szuka nowych form działania, takich co skutecz­
nie potrafią wytrzymać konkurencję telewizji, istnieć i rozwijać 

, się obok niej. Na pewno nie maja racji ci, którzy tw;erdzą, że TV 
przeszkadza amatorskiej działalności artystycznej czy kulturalno- 
oświatowej. Owszem, to prawda, TV przyspieszyła nieuchronny 
proces zanikania pewnych form fei pracy kulturalno-oświatowej 
jako przestarzałych.

Są ludzie, którzy uważają szklany ekran za dezorganizatora ży­
cia rodzinnego lub wręcz za złodzieja czasu. Zjawisko to wystę­
puje raczej przejściowo tam, gdzie telewizor jest, nowością. W 
miarę jednak zaspokajania „p.ieiwszego głodu" telewidz zaczyna 
wybierać program stosownie do swoich gustów i zamiłowań. Czy 
fen wybór jest zawsze najtrafniejszy, to już inna sprawa.

Warto przeto zachęcić do oglądania niektórych dobrych pro­
gramów. Mimo że słusznie narzekamy na stale jeszcze za mało 
atrakcyjny repertuar, mamy w TV sporo programów wartościo­
wych. Wymieńmy tu dobry teafr, ciekawe i pouczające pożycie 
dla dzieci i młodzieży, takie programy cykliczne iak „Spotkania 
z przyrodą", magazyn spraw społecznych „Miniatury", magazyn 
spraw międzynarodowych „Światowid", Wszechnica TY, „Gawę­
dy Wilków Morskich", „Bryza" czy wreszcie „Eureka". Ten 
ostatni może zaimponować szeroką tematyką, solidnym jej przy­
gotowaniem i jasnym, precyzyjnym a równocześnie zrozumiałym 
komentarzem Jerzego Wenderlicha. Lecz największym bodaj 
walorem „Eureki" jest jej dziennikarska aktualność, która w ni­
czym nie spłyca zalet popularno-naukowych poruszanych tema­
tów. Wydarzenia z dziedziny podboiu kosmosu, odkrycia w me­
dycynie, fizyce, chemii, nowości techniczne — znajdują natych­
miast oddźwięk.

Kontrakty i kontakty 
iCoresponeleiBCga własna z Lipska

50 proc.), ZSRR (13 tys. mS) oraz 
Polska i Czechosłowacja (po 7,7 
tys. m2), nie licząc oczywiście go­
spodarzy.

Za tą liczbową metryczką 
tegorocznej imprezy kryje się 
właściwa treść targów.

A więc: światowa rewia 
techniki (przypominam, że tar 
gi wiosenne tradycyjnie no­
szą charakter techniczny) od 
najprecyzyjniejszej elektro­
niki, wobec której laika ogar 
nia bezradność poprzez wspa 
niałe włoskie i francuskie 
samochody (nawiasem mó­
wiąc koło naszej „Warszawy 
203” prawie tak tłoczno, jak 
na stoisku Fiata) aż po naj­
potężniejszą „grubiznę” bu­
dowlaną czy transportową.

A więc: wyznaczające han­
dlowe tętno imprezy — ty­
siące kontraktów opiewające 
na grube miliony rubli, dola­
rów i innej solidnej waluty, 
które po sobotnich oficjal- 
nościach i niedzielnym roz­
ruchu dzisiaj zaczyna się za­
wierać.

A więc: nie tylko kontrak­
ty, ale i kontakty; nie dajace 
się żadnymi liczbami wymie­
rzyć wartości płynące z wza­
jemnego poznawania się lu­

dzi najrozmaitszych ras i za­
wodów, narodowości i prze­
konań politycznych.

A więc w końcu: i szalony 
ruch na ulicach i tak zwany 
wielojęzyczny gwar (określe­
nie równie banalne jak praw 
dziwę) w ważniejszych punk­
tach miasta, pewna nerwo­
wość, jednym słowem to wszy 
stko, co składa się na ową 
specyficzną atmosferę miasta, 
które na jakiś czas wystąpiło 
z ram swej codzienności.

Gospodarze z dumą nazy­
wają swoje miasto „metro­
polią światowego handlu”.

A udział Polski w tegorocz 
nych targach? „Należy już do 
dobrych tradycji, że nasi pol­
scy towarzysze i przyjaciele- 
są stale reprezentowani na 
Targach Lipskich. Ich ekspo 
zycja na tegorocznych tar­
gach jubileuszowych zwraca 
jednak naszą uwagę w spo­
sób szczególny” — powiedział 
premier Willi Stoph na przy­
jęciu wydanym przez pre­
miera Józefa Cyrankiewicza 
dla delegacji rządowych 
państw socjalistycznych.

RYSZARD DRECKI
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Inny nieco charakter ma cykl „Spotkania z przyrodą". Na jego 
atrakcyjność wpływa nie tylko przystępny komentarz prowadzą­
cej audycję Hanny Dobrowolskiej, ale także bardzo umiejętny 
dobór świetnych filmów wybranych spośród tego, co wyprodu­
kowano w całym niemal świecie. „Spotkania są pouczającą 
i bardzo atrakcyjną lekcją przyrody dla dzieci i dorosłych.

Aktualnie prowadzony jest magazyn spraw międzynarodowych 
,’,Swiafowid", którego autorzy zawsze starają się nawiązywać do 
najświeższych wydarzeń politycznych, wyjaśniać je i komenło- 
wać. ! trzeba przyznać, przev/aźnie im się to udaje.

Wymieniając te pozycje, warto zwrócić uwagę na ich walory. 
Moqą one pomóc na przykład w wychowywaniu młodzieży, roz­
szerzaniu zasobu naszych wiadomości w różnych dziedzinach, 
mogą również pomóc w kształtowaniu poglądów. Piszemy te 
słowa, zdając sobie sprawę, że większość telewidzów szuka na 
szklanym ekranie przede wszystkim rozrywki — dobrych filmów, 
pozycji esłradov/ych, rzadziej już spektaklów teatralnych. Spró­
bujcie jednak, nie rezygnując z rzeczy lekkich, oglądanych gwoli 
rozweselenia, przekonać się również do tych, których zalety wy­
żej przedstawiono.

Na koniec garść uwag o kilku pozycjach minionego tygodnia: 
Dzięki świetnej grze pary aktorskiej — B. Kraftówna i W. Gliń­
ski — z prawdziwym zainteresowaniem oglądaliśmy trudna do 
„zagrania", bo opartą prawie wyłącznie na dialogach sztukę 
A. Cwojdzińskiego pt. „Freuda teoria snów" w reżyserii J. Szczę­
ka. Gdyby nie koncertowa qra aktorów, niewiele osób obejrza­
łoby ten mocno nasycony teorią (chociaż niekiedy podaną na 
wesoło, ze zmrużeniem oka) spektakl.

Frapująco wypadło widowisko L. Budreckiego i I. Kanickiego 
pf. „Droga" Oparte na motywach opowiadania S. Żeromskiego 
„O żołnierzu tułaczu" w reżyserii I. Kanickiego. „Miniatury" na­
wiązały tym razem do swych najlepszych tradycji. Zupełnie źle 
i bez przygotowania natomiast prowadzone były rozmowy z mło­
dymi literatami w audycji pł. „Młodzieżowy debiut". Gorszy nas 
również spotykany niekiedy brak staranności językowej nawet 
w pozycjach czytanych. Oto w poniedziałkowym Dzienniku TV 
dowiedzieliśmy się, że „Czym niżej kierowca siedzi, tym szybciej 
jedzie" Im mniej będzie takich językowych kwiatków, tym lepiei. 
Dzieci nas przecież słuchają! Słuchają też różnych „dzisiej 
i tutej", od których skóra cierpnie.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

(IWAGA! W „Koziołkach"znów
Główna wygrana samochód osobowy produkcji jugosłowiańskiej »ZASTAVA«

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
2. III. 65 r., zmarł mój kochany mąż, drogi 
ojciec, teść i dziadek, w wieku lat 62 

Maksymilian Maciejewski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 5 bm o godz. 

13.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O tej bolesnej stracie zawiadamia 

ŻONA Z DZIEĆMI
Poznań, P. Ściegiennego 77. M1621

Dnia 2 marca 1965 r. zmarł opatrzony Sakra­
mentami św., śp„

Zygmunt Kabza
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 16, 

z kaplicy cmentarnej w Nowym Tomyślu.

O tym zawiadamia -pogrążona w smutku 

ŻONA Z RODZINĄ 
_______ 43985g

Dnia 2 marca 1965 r. zmarł,

Michał Młynarczyk
długoletni pracownik Okręgowego Zarządu

Wodnego w Poznaniu.
W Zfnarłym straciliśmy ofiarnego pracowni­

ka i powszechnie łubianego Kolegę.
CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!

DYREKCJA i RADA ZAKŁADOWA 
Okręgowego Zarządu Wodnego w Poznaniu. 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 6. III. 65 roku, 

o godz. 12.15, na cmentarzu na Junikowie.
---  ---------------- K1623

Praca
Potrzebny oborowy na 
małą oborę. Frąckowiak 
— Górtatowo. stacja Swa 
rzędz, pow. Poznań.

43059g

Sprzedam wózek biały 
nowoczesny. Kozia 15 m. 
10._______________ 43U9g
Sprzedam akwarium 290 
i 80 1. Czechosłowacka 19 
m. 11. 43309g

Sprzedam skóry garbowa 
ne tchórzo-fretki, norki 
ciemne żywe. Teł. 582-11, 
wewn. 620. 43383g

Samochody
Samochód Wartburg 1000 
Standart, sprzedam. Zgło 
szenia: tel. 611-91, wewn. 
959. *43860g

Samochód „Skoda-Octa- 
via”, stan idealny, po 
małym przebiegu — sprze 
dam. Zgłoszenia: telefon 
661-98, po godz. 15.

43937g————— f
Dnia 2 marca 1965 r. zmarła opatrzona Sakra­

mentami św., w wieku 70 lat, nasza ukochana 
matka, teściowa, babcia, śp.,

Leokadia Kazimierska
z domu SKONECZNA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. o 
godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu — 
ul. Lutycka.

W ciężkim smutku pogrążeni
CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, ZIĘĆ i WNUKI
Poznań, Nałęczowska 40. 43987g~f ————
Dnia 2 marca 1965 r. zasnął w Bogu po dłu­

giej chorobie, opatrzony Sakramentami św., 
nasz ukochany ojciec, teść, dziadek, brat, szwa­
gier i wujek, przeżywszy lat 74, śp.,

Wincenty Przykucki
mistrz stolarski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 6 bm. o godz. 
15.30, z domu żałoby w Pobiedziskach.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Pobiedziska, Wejherowo, Wągrowiec. 43940g

Przetargi
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
NR 2 — POZNAŃ, pl. Wolności 14, zawiadamia zain­
teresowanych, Że OTWARCIE OFERT DOT. PRZE­
TARGU ogłoszonego w Głosie Wlkp., Nr 37 z dnia 
13 lutego br., NASTĄPI W DNIU 9 MARCA 1965 r. 
O GODZ. 10, w lokalach przedsiębiorstwa., pokój 110. 
 KI 620 
CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY „GUMA”, 
POZNAŃ, ul. Albańska 17, tel. 648-25, zaprasza do 
złożenia OFERT PRZETARGOWYCH NA WYKONA- 
NIE KAPITALNEGO REMONTU TOKARKI TUE-35. 
Termin wykonania remontu — kwiecień — maj 1965 
rok. Oferty należy składać w zalakowanych koper­
tach w biurze Spółdzielni w okresie 2 tygodni od 
daty ukazania się ogłoszenia. Oferty składać mogą 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. Zastrzega się prawo swobodnego wyboru ofe­
renta. K1392

; Lokale Matrymonialne
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz „Ve. 
nus”, Koszalin. Odrodze­
nia 6. Błyskawicznie 
prześlemy krajowe adre­
sy. K968

Poszukuję dwóch pokoi z 
kuchnią i łazienką, wy­
łączone w Ppznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
43817g t ———

Dnia 3 marca 1965 r. zmarł nagle w 67 roku 
życia, opatrzony Sakramentami św., mój uko­
chany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.,

Michał Młynarczyk
Pogrzeb odbędzie się 6 bm. o godz. 12.15 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA i WNUCZKA
M1622

Dnia 2 marca 1965 r. zmarł opatrzony Sakra­
mentami św., śp.,

Franciszek Manikowski
profesor Technikum Ekonom, w Gnieźnie
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 6 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu św. Piotra w Gnieźnie.
Msza św żałobna z-a spokój duszy Drogiego 

Zmarłego zostanie odprawiona w tym samym 
dniu o godz. 10 w kościele św. Piotra.

O tym z głębokim żalem zawiadamia w imię- S 
niu rodziny 5:

SIOSTRA ”

RADIO — PROGRAM I: 7.25 Piosenka dnia; 7.45 
„Błękitna sztafeta”; 8.05 Muzyka i aktualn.; 8.50 
Pog. filozoficzna; 9 Dla ki. III i IV pt. „Pięć tuli­
panów i marynarz”; 9.20 „Żywot człowieka poczci­
wego” montaż piosenek polskich; 10 „Dr Żabiński 
przed mikrofonem”; 10.30 Reportaż z VII Między­
narodowego Konkursu Pianistycznego im. Fr. Cho­
pina — Warszawa, 1965; 11 „Morze” — fragm. pow.; 
12.45 „Rolniczy kwadrans”; 13 Dla kl. IV pt. „Roz­
walony kamień”; 13.20 Dla każdego coś miłego; 
14 „Opowiadanie dla Małgorzaty”; 15.30 Z życia 
ZSRR; 16 „Amatorskie zespoły przed mikrofonem”; 
16.35 „Gdzieś w gromadzie”; 17.15 „Czy Pani lubi 
Słupsk” reportaż; 17.35 „Między Sianowem a Ko­
szalinem”; 18.05 Konc. dnia; 19 Kurs jęz. ang.; 
19.15 Public, międzynar.; 20.30 Program wieczoru; 
21.35 W rytmie walca; 22 Wiersze poetów koszaliń­
skich; 23.10 Konc. ork. rozrywk. i tan.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23.

PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.15 Kurs jęz. 
franc.; 8.35 „Osobliwości ziemniaka” pog.; 9.05 
Konc. dnia; 9.50 „Odra i Nysa zza Renu”; 10.15 
„Horstowie” — report.; 10.35 Kwadrans piosenek; 
11 Reportaż z VII Międzynar. Konkursu Piani­
stycznego im. Fr. Chopina — Warszawa, 1965 r.; 
11.40 „Ustka z morza żyje”; 12.25 Obrazki z Kosza­
lińskiego; 12.45 Grają zespoły gitarzystów; 13.20 
„Raporty Landratów”; 14.35 Wypowiedź przewodn. 
Prezydium WRN inż. Zdzisława Tomala; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Spiewactwo polskie na Zie­
mi Bytowskiej i Złotowskiej; 15.30 Dla dzieci — 
„Śpiewamy piosenki i bawimy się przy muzyce”; 
16.25 „Wieża Babel”; 16.55 Wielkopolska dla eks­
portu; 18 Pozn. konc. życzeń; 18.30 „Młody inteli­
gent w swoim środowisku”; 18.45 Wielkonolskie 
aktualności turystyczne; 18.50 „Ruch oporu na Po- 
morzu Zachodnim” felieton T. Gasztołda; 19.05 — 
Muz. i aktualn.; 19.3o „Koszalińskie sputniki”; 20.15 
Podsumowanie I etapu VII Międzynar. Konkursu 
Pianistycznego im. Fr. Chopina — Warszawa, 1965; 
21.40 Opera „Flis” St. Moniuszki.

WIADOMOŚCI: 5.33 , 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16. 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 11.55 Język polski dla kl. XI — 
„Co to jest etyka”; 16.15 TV Kurs Rolniczy; 16.50 
Wiadomości; 16.55 Dla dzieci: film z serii „Poły 
na wakacjach”; 17.10 „Oberek, obereczek” — wy­
stęp dziec. zespołu tanecznego przy Zakładach im. 
Harnama; 17.45 Mistrzostwa świata w hokeju na 
lodzie Szwecja — USA (Tampere — Finlandia); 
18.30 „Zawodowa topografia” — program o szkol­
nictwie zawód.; 18.55 Muzyka w czasie i przestrzec 
ni; 19,30 Dziennik i dobranoc; 20 Film prod. radź. 
„Niedźwiedź”; 20.35 Film z serii „Święty” — „Si­
mone wkracza do akcji”; 21.30 „Zboża można nie 
sprowadzać”; 21.55 Dziennik plus relaks; 22.20 Lek­
cja języka angielskiego.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



„Kwiady CśeŁie**

£.G.to zimą ?
Zbyt wielka cena brakoróbstwa

Konieczna Lonirola techniczna w sklepach

Właśnie — czego się nie robi 
dla Pań na dzień ich święta! Oto 
pełna poświęcenia prezentacja 
na śniegu — najnowszego mo­
delu letniej sukienki, lansowanej 
w tym roku przez przemysł 
odzieżowy. Zademonstrujemy ten 
wzór na niedzielnej i ponie­
działkowej imprezie „Kwiaty dla 
Ciebie". Kretonowy ten „kwia­
tek" dostarczyły Warszawskie 
Zakłady Przemysłu Odzieżowe­
go; charakteryzuje go ładny 
krój, czysta zieleń kolorystyki i 
niska cena (120 zł}. Takich mo­
deli warszawskie zakłady zapre­
zentują dziesięć na naszym po­

kazie w Dniu Kobiet.
Fot. — K. Przychodzki

dored aktora

W związku z artykułem pt. 
„Miliony przeciwko nałogo­

wi” jaki ukazał się w „Głosie” 
19 stycznia br., Społeczny Komi­
tet Przeciwalkoholowy Oddział 
Miejski wyjaśnia, że w budżecie 
Prezydium Rady Narodowej Po­
znania na 1961 r. przeznaczono na 
zwalczanie alkoholizmu kwotę 
1 500 000 zł, co stanowi ustawowe 10 
proc. Z kwoty tej po 150 000 z* 
otrzymały prezydia DRN na zwal­
czanie alkoholizmu. Pozostałą su­
mę 750 000 zł przekazano na zada­
nia zlecone Społecznemu Komite­
towi Przeciwalkoholowemu w Po­
znaniu. Połowę z tej sumy prze­
znaczono na zapobieganie alkoho­
lizmowi wśród dzieci i młodzieży.

Między innymi miejski Społecz­
ny Komitet Przeciwalkoholowy 
przy współudziale Wydziału Zdro­
wia i Opieki Społecznej Prezy­
dium RN, zorganizował we 
wrześniu i październiku ubr. ko­
lonie zdrowotne dla 200 dzieci ro­
dzin alkoholików w Przesiece 
pow. Jelenia Góra. Pozostałą część 
zabezpieczono na cele propagan­
dowe opłacenie dokumentacji dla 
zakładu zamkniętego w Charci- 
cach pow. Międzychód, oraz dla 
Poznańskiej Izby wytrzeźwień.

W roku 1963 na sumę planowa­
nych wpływów z dopłat do cen 
napojów w wysokości 13 min. zł 
przydzielony został przez Prezy­
dium RN Poznania kredyt w wy­
sokości 1,3 min. zł, co również 
stanowi minimum ustawowe 
Około 500 000 zł otrzymał Społecz­
ny Komitet Przeciwalkoholowy, 
a 500 000 zł rozdzielono na 5 
dzielnic na akcję zwalczania al­
koholizmu, szczególnie wśród 
dzieci i młodzieży. Pozostałą część'

Administracja domu — Nadzór 
budowlany ma prawo do wydania 
decyzji o rozbiórce szopy, zwła­
szcza gdy przemawiają za tym 
względy ochrony przeciwpożaro­
wej. Od tej decyzji służy prawo 
odwołania do Wydziału Budow­
nictwa Urbanistyki i Architektu­
ry Prezydium RN Poznania. (370)

Bogumił L. — List Pana prze­
kazaliśmy Dyrekcji Lasów Pań­
stwowych. (187/

A famy w Poznaniu 55 000 aparatów telewizyjnych. Licz- 
bą dorównujemy zatem stolicy, a wskaźnik przy­

rostu abonentów jest u nas znacznie wyższy niż w in­
nych regionach. Wzrastający popyt ludności miejskiej na 
artykuły elektrotechniczne, radia oraz telewizory, gwaran­
tuje chłonność rynku przez najbliższe lata.

Tymczasem z samym sprzę 
tern nie jest najlepiej. Wady 
w konstrukcji, niska jakość 
części, a w znacznej mierze 
niestaranny transport — oto 
przyczyna narzekań klientów 
i — dodajmy — strat rzędu 
milionów złotych dla gospo­
darki państwa.

Spróbujmy — posługując 
się krótkim zestawieniem, 
opartym o dane dostarczone 
przez poznański PDT — obli­
czyć, ile tracimy rocznie w 
tej jednej dziedzinie.

Odznaczenia 
dla pracowników NIK-u 
W Delegaturze Najwyższej 

Izby Kontroli w Poznaniu od 
było się zebranie związkowe 
związane z 20-leciem wyzwo­
lenia miasta i województwa. 
Przewodniczący Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej, Franciszek Szczerbal, od 
znaczył kilku pracowników 
Delegatury odznakami hono­
rowymi „Za Zasługi w Roz­
woju Województwa”. Otrzy­
mali je: przewodniczący De­
legatury NIK — Stanisław 
Marzec, zastępca przewodni­
czącego — T. Tomaszewski, 
oraz starsi inspektorzy kon­
troli państwowej: mgr inż. 
Zygmunt Brylski, Przemy­
sław Zagierski, Jarosław Ko­
czorowski i Józef Pieluszyń- 
ski.

Wobec zbliżających się wy­
borów do Sejmu i rad naro­
dowych pracownicy Delega­
tury podjęli m. in. zobowią­
zanie o przepracowaniu 400 
godzin przy budowie Parku 
na Cytadeli. Ufundują oni tak 
że pomoce naukowe dla nowo 
budującej się szkoły.

Podjęto rezolucje potępia­
jące agresywne kroki Sta­
nów Zjednoczonych w Wiet­
namie oraz w sprawie prze­
dawnienia zbrodni ludobój­
stwa. (Sk)

Celowo 
i oszczędnie

przeznaczono na adaptację za­
kładu odwykowego dla nałogo­
wych alkoholików w Gębicach 
pow. Czarnków.

W roku 1962 według ustawy bu­
dżetowej na planowane 10 min. 
zł na zwalczanie alkoholizmu 
otrzymano w budżecie 800 000 zł. 
Jednakże w ciągu roku Prezy­
dium zwiększyło kredyt na oma­
wiany cel do 1,3 min. zł. Z tej 
sumy przeznaczono 100 000 zł na 
wyposażenie zakładu odwykowe­
go dla nałogowych alkoholików w 
Zimnowodzie pow. Gostyń, z uwa­
gi na to, że połowę pacjentów w 
tym zakładzie stanowią alkoholi­
cy z Poznania. Dla dzielnic przy­
dzielono 450 000 zł na pomoc dla 
dzieci z rodzin alkoholików, a po­
zostałą część kredytów zlecono 
wykorzystać SKP.

Jedynie w 1961 r. z uwagi na 
fakt, że SKP rozpoczął działal­
ność w drugiej połowie roka, 
przyznano kredyt w wysokości 
800 000 zł na planowane 10 min. 
zł wpływu.

Z powyższego wynika, że Pre­
zydium Rady Narodowej Pozna­
nia kładzie duży nacisk na zwal­
czanie alkoholizami i dba o to, 
by środki pieniężne wydatkowano 
w sposób celowy i oszczędny.

Przewodnicząca

Mgr WŁ. KLAWITER

MARZEC 
4 

czwartek

Kazimierza, 
Lucjana

Słońce: 6.33—17.36

TEATRY
POLSKI — g. 19.30 „Krzyżacy”; 

NOWY — g. 15 przedstaw, zamkn., 
g. 19 „Robinson Kruzoe”; OPERA 
— g. 19 „Cyrulik Sewilski”; OPE­
RETKA — g. 19 „My fair lady”; 
MARCINEK — g. 11 i 16.30 „Baj­
ki”.

KIWA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

i 20.15 „Późne popołudnie” (poi., 
16 1.); BAŁTYK — g. 10, 15.15 i 19 
„Olbrzym” (USA, 12 1.); CZTER­
NASTKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 „Ten wstrętny celnik” (fr., 
16 1.); GRUNWALD — g. 15 i 17 
„Cyrk jedzie” (USA, 9 1.); GONG

W styczniu br. sprowadzo­
no np. do PDT-u 75 telewi­
zorów marki Agat, Szafir, 
Aladyn i Nefryt. Spośród 
nich 23 nie działały podczas 
badania na stoisku. W tym 
samym okresie na 50 radio­
odbiorników produkcji krajo­
wej 11 wycofano po wstępnej 
kontroli. Nie lepiej przedsta­
wiał się stan magnetofonów. 
Procent uszkodzeń popular­
nych „Tonet” — sięgał czwar 
tej części dostaw. Nie można 
w tym przypadku wadami od 
biorników obciążać jak zwy­
kle transportu. Jego udział w 
uszkadzaniu omawianego 
sprzętu zamyka się tutaj’ w 
granicach 2,1 proc. Wartość 
sprzętu radiowo-telewizyjne­
go otrzymanego w styczniu 
przez Dom Towarowy wyno­
siła 995 400 zł, a 37 telewizo­
rów, radioodbiorników i ma- 
gnetofonów „Tonet” — warto 
ści 274 250 zł, na skutek wad 
fabrycznych, nie trafiły do 
klienta. Oznacza to w skali 
rocznej niebagatelną sumę 3.3 
min. zł. która ulega „zamro­
żeniu” w magazynach jedne­
go tylko sklepu.

Sklepy nasze na ogół nie 
mają kontroli technicznej. 
Wprowadzono ją jak dotych­
czas w warszawskim CDT. 
Kilkugodzinne, konieczne 
sprawdzenie nie jest możliwe 
przy ciągłej sprzedaży. Stąd 
— dalsza liczba reklamacji i 
zwrotów sprzętu złej jakości 
w terminie gwarancji. Mimo 
iż rówmież ona powinna być 
podstawą całości rozważań, 
nie jest nam znana. Wina 
w tym poznańskiego oddziału 
ZURiT-u, który niechętnie 
udziela koniecznych i wy­
czerpujących informacji. Je­
dynie według prowizorycz­
nych obliczeń — co czwarty 
telewizor ulega naprawie w 
okresie gwarancyjnym.

Zjawiska wykrywania wad mon- 
tażowo-konstrukcyjnych dotyczą 
także sprzętu elektrotechniczne­
go. Tu duża „zasługa” producen­
tów, wytwarzających części za­
mienne. Należą do nich m. in.: 
Fabryki Wodomierzy Wrocław i 
Brzeg k. Wrocławia — dostawcy 
silników, lodówek i wirników u- 
zwojonych oraz wytwórnia z No­
wej Dęby, która oferuje żelazka 
o kiepskiej jakości płyt grzej­
nych i termostatów. Wady posia­
dają też popularne suszarki do 
włosów „Fema”.

Pół biedy, jeśli urządzenie jest 
firmy krajowej, w braku części 
zamiennych — można interwenio­
wać wprost u producenta. Gorzej 
natomiast, gdy raczy się nas „bu­
blami” z importu. Cóż począć — 
mają użytkownicy maszynek do 
golenia „Komet”, w których obu­
dowa kruszeje samoczynnie, a a- 
kumulatory są niskiej jakości. — 
Ciekawe też, dlaczego branżowa 
centrala handlu zagranicznego nie 
sprowadza zapasowych silniczków 
czy innych części do tych lub in­
nych sprzętów?

Przedstawiliśmy wąski wy­
cinek kłopotów klienta i trud 
ności handlu. Nasuwa się więc 
pewne spostrzeżenie. Różne 
są powody, którymi tłumaczy 
się złą jakość produkowane­
go u nas sprzętu radiowo- 
telewizyjnego i brak części 
zamiennych. Jakich by jed­
nak nie użyć argumentów,

Czwartek Literacki
o Meksyku

Na czwartku literackim 4 
bm., o godz. 19, w Pałacu 
Działyńskich Kazimierz Bie- 
roński opowie o swoich -wra­
żeniach z kilkumiesięcznego 
pobytu w Meksyku, (na)

— g. 10 i 12 „Pies przy klawiatu­
rze” (węg., 9 !•), g- 16, 18 i 20 
„Gracz” (franc., 18 1.); GWIAZDA 
— g. 10.30, 13, 15.40, 18 i 20.15 „Żo­
na dla Australijczyka” (poi., 12 1.); 
HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Transport 
z raju” (czeski, 16 1.); KDF ,,MU- 
ZA” _ g. io, 12, 14, 16, 18 i 20 
„Ameryka oczyma Francuza” (fr.); 
MALTA — g. 16, 18 i 20 „Zalotnik” 
(franc., 12 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30 i 15 „Tajemnice Paryża” (fr., 
14 1.), g. 17.30 i 20/ „Człowiek w 
ciemnych okularach” (jap., 16 1.); 
OSIEDLE — g. 16 „Jeńcy króla 
mórz” (radź., 9 1.), g. 18 i 20 „Po­
ślubny rejs” (ang., 18 1.); PAN- 
CERNIAK — g. 17.30 i 20 „Gdzie 
jest generał” (poi., 12 1.); PAŁA­
COWE — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Atak we mgle” (NRD, 16 lat); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne; RIALTO 
— g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Dawid 
i Liza” (USA, 16 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17 i 19.30 „Zalot­

ciągle zbyt wysoka wydaje 
się cena... brakoróbstwa.

JERZY WALASEK

Ha Grunwaldzie działa 
11 świetlic blokowych
W grudniu ub. r. Obwodo­

wy Komitet FJN nr 2 oraz 
Komitet Blokowy nr 10 na 
Grunwaldzie przystąpiły do 
uporządkowania w piwnicy 
lokali przy ul. Łukaszewi­
cza 2.

W miniony poniedziałek 
nastąpiło w tych lokalach 
otwarcie świetlicy blokowej. 
Na spotkanie przybył m. in. 
wiceprzewodniczący Prezy­
dium DRN Grunwald — Ł. 
Leracz. Podziękował on ser­
decznie wszystkim tym, któ­
rzy przyczynili się do urzą­
dzenia placówki.

Na razie świetlica ma du­
ży lokal i zaplecze. W naj­
bliższym czasie powiększy się 
ją o dalsze dwie izby. Z tą 
chwilą 6 najbliższych komi­
tetów blokowych oraz Obwo­
dowy Komitet FJN nr 2 znaj­
dą tu miejsce na biura. Obec 
nie opracowano już program 
działania, zwłaszcza dla dzie­
ci i młodzieży. Placówka po­
siada — jak na razie — ra­
dio, projektor filmowy, gry 
towarzyskie itp.

Do urządzenia i wyposaże­
nia placówki przyczynili sie: 
Prezydium DRN Grunwald, 
ADM nr 3, PZG „Restaura­
cje” i inne zakłady. W pra­
cy zaś przy porządkowaniu 
świetlicy wyróżnili się: prze­
wodniczący KB nr 10 — R. 
Śmigielski i jego zastępca 
T. Mroczkowski oraz prze­
wodniczący KB nr 9 — L. 
Skierski i kierownik grupy 
partyjnego działania — E. Ko 
chaniak. Sporo też prac w 
czynie społecznym wykonała 
młodzież m. in. 16-letni — 
Z. Stryjkowski i 13-letni — 
M. Sprenger. .

Świetlica przy ul. Łukasze­
wicza nr 2 jest jedenastą te­
go rodzaju placówką na Grun 
waldzie. Jeszcze w tym roku 
powstaną w tej dzielnicy trzy 
dalsze, zwłaszcza w takich re­
jonach. w których dzieci naj­
bardziej odczuwają ich brak

(a)

INFORMUJEMY
Zebranie sprawozdawcze Tere­

nowej Organizacji Emerytów 
PKP Poznań-Węzeł odbędzie się 
dzisiaj o godz. 16 przy ul. Robo­
czej 4.

Uroczyste zebranie członków 
Polskiego Towarzystwa Farma­
ceutycznego — z omówieniem do­
robku 20-lecia, odbędzie się dzi­
siaj o godz. 18 przy ul. Grunwaldz­
kiej 6.

Otwarcie wystawy Hele»v Mi­
chałowskiej (malarstwo) odbędzie 
się w piątek, 5 bm., o godz. 12 
w Klubie MPiK, ul. Ratajczaka 
39.

Przegląd filmów przyrodniczych 
połączony z prelekcjami fachów 
ców, organizowany przez Ligę 
Ochrony Przyrody i Pałac Kultu­
ry, odbywa się we wtorki i piąt­
ki w godz. 10—16 w kinie „Wie­
dza” Pałacu Kultury. Bilety do 
nabycia w pok 51. Kino wyświe­
tla także filmy z konkursu „XX 
lat ‘ Polski Ludowej” i to w 
dniach: 5, 9, 12 i 16 bm., w godz. 
18.15—19.15. Po obejrzeniu filmów 
można brać udział w konkursie- 
ankiecie z nagrodami rzeczowymi

Przerwa w dostawie energii 
elektrycznej — w związku z prze­
prowadzanymi pracami eksploa­
tacyjnymi — nastąpi w dniu 5. 3. 
65 r. w godz. 11—15 dla mlejsco 
wości: Mechowo, Augustówko, 
Czerwonczyn, Czerwonak, Ligo- 
Wice, Bogucin, Janikowo, Kozie­
głowy, (K-1572) 

nik” (franc., 12 1.); SCALA — g. 
16 i 19.30 „Panienka z okienka” 
(poi., 12 1.); TĘCZA — godz. 16 
„Trzydzieści lat śmiechu” (USA, 
9 1.), g. 18 i 20 „Zabawna buzia” 
(USA, 16 1.); WARTA — remont; 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) ą- 
g. 17 19.15 „Herbaciarnia pod
księżycem” (USA, 16 1.); WILDA 
— g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Barwy 
walki” (poi.); WRZOS (Luboń) — 
g. 18 „Hamlet” (I i II ser., radź., 16 
1.); WRZOS (Mosina) — godz. 17 
i 19.15 „Winda towarowa” (franc., 
16 1.); ZNICZ (Żabikowo) — nie­
czynne; KOSMOS — g. 17 „Pecho­
wy Sylwester” (włoski, 16 1.), g. 
19.30 „Ręce nad1 miastem” (wło­
ski, 16 1.); ^OTOPLASTIKON — 
g. 12—21 „Bułgaria”.

I „Dzisiejszy Poznań” w fotogra­
fii Janusza Korpala — godz. 10—18. 
„Poznań w rzeźbie dziecięcej” — 
g. 10—18.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO (Plac Wolności 19) — „Moje 
miasto w XX rocznicę wyzwole­
nia” — g. 10—15.

KLUB SARI* (St. Rynek 56) - 
wystawa opracowań architekto­
nicznych i urbanistycznych środo­
wiska poznańskiego nagrodzo­
nych i wyróżnionych w okresie 
XX-lecia PRL — g. 9—15.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
— „Akcja — Ogień” — fotogramy

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 

żyńskiego 27/29) — g. 9—15; BRO­
NI (Stary Rynek) — g. 10—15: HI­
STORII M. POZNANIA (Stary

Jedynie Tadeusz Czubryj 
obronił mistrzowski tytuł
fedna dobra sekcja io iroclię za mało

Dżudo jest dyscypliną, która powoli, ale systematycznie zdobywa 
sobie coraz większe grono zwolenników w naszym kraju, dyscypli­
ną, która osiąga coraz lepsze wyniki sportowe, dzięki zainteresowa­
niu stosunkowo szerokich rzesz młodzieży. Najtrudniej przedstawi­
cielom tego sportu przekonać ludzi, którzy dysponują złotówkami, 
ale entuzjaści dżudo wierzą, że wyniki sportowe, będące ich naj­
lepszą wizytówką, znajdą wreszcie uznanie w oczach kierownictwa 
naszego sportu i zarządów większych klubów.

Przed kilku dniami zakończyły 
się we Wrocławiu indywidualne 
mistrzostwa Polski w dżudo. 
Poziom mistrzostw byl bardzo 
wyrównany i świadczy, że wiele 
ośrodków zrobiło ostatnio znacz­
ne postępy. Potwierdzenia nie 
trzeba szukać daleko. Wielokrotny 
mistrz Polski Zieniawa przegrał 
dwie walki w eliminacjach i na 
tym zakończył swój występ na 
mistrzostwach. Z wszystkich mi­
strzów Polski, którzy stanęli do 
wrocławskiego turnieju jedynie 
poznaniak Tadeusz Czubryj z AZS 
zdołał obronić tytuł w wadze 
półciężkiej. Warto jednak zazna­
czyć, że żaden z nowych mi­
strzów nie może się poszczycić 
wygraniem wszystkich walk.

'dalekopisem.
PIĄTY REKORD 

ŚWIATA CLARKA

Australijczyk Ciarkę stał się po­
siadaczem rekordu świata już na 
piątym z kolei dystansie. Znako­
mity długodystansowiec startował 
w środę w Melbourne w biegu na 
10 mil i uzyskał czas 47.12,8. Jest 
to rezultat lepszy od dotychczaso­
wego rekordu świata Anglika 
Mela Batty o 12 sekund.

Do Clarke’a należą również świa 
towe rekordy na 5 tys. m — 
13.33,6, 10 tys. m — 28.15,6, 3 mile 
— 13.07,6 i na 6 mil — 27.17,8.

REMIS W BELGRADZIE

Piłkarska reprezentacja Związku 
Radzieckiego rozegrała w środę 
w Belgradzie towarzyski mecz 
z miejscowym zespołem Crvena 
Zvezda. Spotkanie zakończyło się 
wynikiem nierozstrzygniętym 2:2.

4:0 przegrała Legia •
W środę wieczorem, przy świe­

tle elektrycznym, na stadionie 
Legii w Warszawie rozegrano spot 
kanie w 1/4 finału rozgrywek o 
Puchar Zwycięzców Pucharów mię 
dzy stołeczną Legią a zachodnio- 
niemieckim zespołem TSV 1860 
Monachium. Zwyciężyli goście — 
4:0 (0:0). Bramki zdobyli: Heiss w 
75 i 88 min. oraz Grosser — ,69 
min. i Kueppers w 73 min.

Było to niecodzienne spotkanie. 
Mecz rozegrany na cjężkim, po­
krytym lodem boisku uniemożli­
wił piłkarzom wykazanie swych 
pełnych umiejętności. Piłkarze 
Monachium, będący obecnie w 
pełni sezonu, lepiej radzili sobie 
w tych warunkach. Byli zwrot- 
niejsi, szybciej .startowali do pił­
ki, ich akcje były płynniejsze, a 
w drugiej części spotkania sku­
teczne. Legioniści natomiast mieli 
duże trudności z poruszaniem się 
po śliskim boisku. Większość ich 
podań goście przechwytywali bez 
trudu.

Mistrzowie TKKF 
w brydżu sportowym

Szamotuły były miejscem wo­
jewódzkich mistrzostw TKKF w 
brydżu sportowym parami. Tur­
niej wywołał ogromne zaintere­
sowanie, o czym świadczy udział 
40 par, nie mówiąc o sporej gru­
pie kibiców. Mistrzostwo woje­
wództwa zdobyła para W. Sobo­
lewski i M. Wierzbicki ognisko 
Gwardia Poznań 1316 pkt. Drugie 
miejsce wywalczyła para S. Bu- 
dych i T. Wojciechowski ognisko 
Kleks Szamotuły 1249 pkt., a 
trzecie para A. Schmidt H. Mi­
chalak PDK Gniezno 1205 pkt. 
Sędzią głównym był Marian Tu­
rzański. (b)

Rynek) g. 9—15, INSTRUMEN­
TÓW MUZYCZNYCH (St. Rynek) 
— ' g. 9—15; NARODOWE — g. 9 
—15:

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY
, PAŁAC KULTURY — „Poznań 

oczami dziecka” — g. 10—18.

Sukces Czubryja jest niewątpli­
wie duży. Szkoda jednak, że tyl­
ko ten jeden zawodnik z Pozna­
nia mógł startować w mistrzo­
stwach. Aktualna sytuacja nie 
pozwalała bowiem na wysłanie 
większej liczby reprezentantów. 
W Poznaniu jest jeszcze za mało 
klubów, zawodnicy mają za mało 
starTow, w efekcie nie mogą 
zdobywać „wyższego wtajemni­
czenia dżudowego” a ono jest 
warunkiem dopuszczenia do mi­
strzostw. Ten paradoks szcze­
gólnie wyraźnie dał o sobie znać 
w wadze ciężkiej, w której mi­
strzem Polski został Mackiewicz 
z Wrocławia. Ten zawodnik prze­
grał na mistrzostwach okręgu z 
reprezentantem poznańskiego AZS 
Markiem Dziurskim. W mistrzo­
stwach Polski startował jednak 
wrocławianin, ponieważ Dziurski 
nie ma przynajmniej drugiego 
kyu, warunkującego udział w mi­
strzostwach kraju.

Miejmy jednak nadzieję, że 
zapal młodzieży do uprawiania 
dżudo zostanie w naszym mieś­
cie należycie oceniony. Jedyna 
sekcja z prawdziwego zdarzenia, 
którą jest AZS zrzeszający aktu­
alnie 70 czynnych zawodników, 
nie udźwignie na swych barkach 
całego ciężaru. Ostatnio solidnie 
trenują członkowie Ogniska 
TKKF Stare Miasto, a słuchy 
chodzą, że ZO MO, trenująca już 
od dwóch lat, zgłosi w najbliż­
szym czasie oficjalną sekcję 
sportową dżudo. To wszystko, jak 
się rzekło, nie rozwiązuje całko­
wicie sprawy. Dżudo jest spor­
tem nowym, ciężko torującym so­
bie drogę wśród tradycyjnych 
dyscyplin, a że zainteresowanie 
młodzieży jest duże, warto po­
kusić się o stworzenie jej lep­
szych warunków treningowych i 
więcej możliwości do uprawiania 
tego atrakcyjnego sportu. (Bod)

Finlandia i hokej 
w centrum zainteresowania
W przemysłowej stolicy Fin­

landii, w 140-tysięcznym mieście 
Tampere, rozpoczną się dzisiaj 
hokejowe mistrzostwa świata. 
Obecnie na terenie Finlandii są 
już niemal wszyscy uczestnicy 
mistrzostw. W pięknej hali w 
Tampere trenowali Czechosłowa- 
cy, Amerykanie, Szwedzi i Kana­
dyjczycy. Przybyli także zawod­
nicy radzieccy.

Tak jak Tampere jest głów­
nym ośrodkiem spotkań grupy 
„A”, tak w Turku zbierają się 
zespoły grupy ,,B”. Jako jedni 
z pierwszych, we wtorek w go­
dzinach rannych, przyjechali Po­
lacy. Nastroje w naszej drużynie 
są optymistyczne, ale wszyscy 
najbardziej obawiają się Szwaj­
carów, którzy tak dobrze wypadli 
w ostatnich meczach w Czecho­
słowacji.

Do Helsinek przyjechało ponad 
1 000 sprawozdawców, oczekiwa­
ne jest jeszcze drugie tyle. Bę­
dzie to absolutny rekord dzien­
nikarzy na hokejowych mistrzo­
stwach świata. (PAP)

HOKEIŚCI NRF W GRUPIE „B”
Rozegrane wczoraj eliminacyjne 

spotkanie przed hokejowymi mi­
strzostwami świata między repre­
zentacjami NRF i Norwegii decy­
dowały o awansie do grupy „A”. 
Po wyrównanym pojedynku zwy- 
ciężli hokeiści Norwegii 5:4 (4:2, 
0:1, Dl). Tak %rięc Norwegowie 
występować będą w grupie „A”, 
natomiast drużyna NRF będzie 
przeciwnikiem Polski w grupie 
„B”.

M. Kucharskiego i Z. Węgrzyna — 
godz. 10—19.

ARSENAŁ (Stafy Rynek) — „Ar­
chitektura wnętrz i formy prze­
mysłowe” — g. 10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa fotografii obiektów wy­
budowanych w XX-leciu PRL z 
funduszów SFOS — g. 10—20.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. J. STRU 

STA (ul. Walki Młodych 7, telefon 
511-11) — chirurgia, interna, okuli­
styka.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (ul. 
Chełmońskiego 20, telefon 544-44).

WOJE W. STACJA PR i- (ul. 
Kościuszki 103), telefon 566-66 .

APTEKI: Lampego 2, Kraszew­
skiego 12, Mazowiecka 12, Gło­
gowska 107/109, Strzelecka 33/35. 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Dzier­
żyńskiego 349, Główna 52, Staro- 
łęcka 79.


